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powrócił Pan do zdrowia? O, jakże długo Pańskie, zazwyczaj tak  gorliw e w pracy 
ręce odsunięte były od tej niwy działania, k tóra tak  bardzo potrzebuje jeszcze 
takich jak  Pan mężów, gorliw ych, uczciwych pracowników. Mam na m yśli p raw ­
dziwą niwę, a więc ludowe, dostosowane do potrzeb ludu kształtow anie umysłów 
naszych ziomków. Jakże dziękuję Bogu, że nie powołał jednak  P ana do siebie. 
Jestem  głęboko w strząśnięty  po jaw iającą się przed moimi oczyma a zaw artą 
w owym nieszczęśliwym przypadku możliwością tego rodzaju straty . Niech więc 
W szechmogący darzy Pana przynajm niej w przyszłości i w Nowym Roku licz­
nym i przyjem nościam i w  domu, a także innym i zew nętrznym i i w ew nętrznym i 
(przyjemnościami), jako zasłużoną nagrodą za Pańskie dzielne dążenia i pracę. 
Składając te  życzenia ściskam w  m yślach P ana praw icę i chociaż nie jest to „nie­
m iecka praw ica”, w inien to być jednak  uczciwy uścisk dłoni, albowiem zapraw dę 
w ierność i w iara  nie mogą być monopolem Niemców, tak  samo jak  nie jest 
praw dą, jakoby polskie usposobienie składało się tylko z nieufności, zdradliwości 
i w iarołom stw a etc. Jestem  i pozostaję gorąco życzącym szczęścia i zawsze z Panem  
najgłębszym  szacunkiem  zbratanym  G. Gisevius.
Ostróda w  Prusach Wschodnich, 27 grudnia 1353.

W alka i męczeństwo. Przygotow ał W itold P i e c h o c k i .  Olsztyn 1969, 16°, ss. 47, 
nib. 1.

W ymieniona praca  jest popularnonaukow ym  w ydaw nictw em  Okręgowej K om i­
sji Badania Zbrodni H itlerow skich w Olsztynie. Prócz w stępu p ióra H enryka 
S z w a c z k o w s k i e g o ,  przewodniczącego OKBZH w  Olsztynie, zaw iera ona 
cztery rozpraw y, napisane przez różnych autorów.

Autorem  pierwszej z nich, pt. Burzom dziejów  nie dali się zgnieść, jest W łady­
sław  G ę b i k ,  dyrektor gim nazjum  polskiego w Kwidzynie, jedynej polskiej szkoły 
średniej w  okresie m iędzywojennym  na terenie  b. P rus Wschodnich. W pracy swej 
autor przedstaw ił w  treściw ym  ujęciu gehennę szkoły kw idzyńskiej w  1939 r. 
Zagadnienie to omówił już obszernie w  swej książce, w ydanej pod tym  sam ym  
ty tu łem  w  1967 r. Jego obecna p raca  zaw iera k ilka szczegółów, nie uwzględnio­
nych poprzednio w książce. Dobrze się więc stało, że poznanie ta k  bolesnej spraw y 
udostępniono w  form ie zwięzłej szerszym  m asom  społeczeństw a polskiego.

Drugi rozdział recenzowanej książki stanow i praca W itolda P i e c h o c k i e g o ,  
zatytułow ana: Eksterm inacja polskości na terenie powiatów now om iejskiego i d zia ł­
dowskiego. A utor przedstaw ił w niej zagadnienie w alki hitlerow ców  z polskością 
na  terenie dwóch powiatów, które przed w ojną znajdow ały się w granicach Rzeczy­
pospolitej, a w czasie okupacji wcielono je do III Rzeszy. Dziś stanow ią one część 
składow ą woj. olsztyńskiego. W obu wym ienionych pow iatach hitlerow cy rozpoczęli 
sw ą zbrodniczą działalność praw ie bezpośrednio po podboju, co jest w łaśnie tem a­
tem  om awianej pracy. W iele m iejsca poświęca w  niej au tor terrorystycznej działal­
ności Selbstschutzu, represjom  gospodarczym oraz akcji w ysiedleńczej. Poruszył też 
zagadnienie germ anizacji ludności polskiej przez tzw. „eindeutschow anie”, podkreś­
lił przy tym , że w  akcji tej hitlerow com  „nie ty le chodziło o pozyskanie Polaków 
dla niemieckości, ile o rozbicie zwartości polskiego społeczeństwa i zasilenia szere­
gów W ehrm achtu”. Oczywiście, szczupłe ram y rozpraw y nie pozwoliły mu na 
dogłębne przeanalizow anie tego rozległego i bardzo złożonego problem u, a jedynie 
na jego zasygnalizowanie. Spraw a ta  niew ątpliw ie doczeka się w  przyszłości w y­
czerpującego opracowania.
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Trzecią z kolei rozpraw ą w om awianej książce jest rozdział pióra Jadw igi 
B e t l e j e w s k i e j ,  pt. Mało znany kom pleks zbrodni. Je s t w nim mowa o podobo­
zach pracy obozu koncentracyjnego w Stutthofie, rozmieszczonych przez Niemców 
na terenie  obecnego wojew ództw a olsztyńskiego. Dotychczas ustalono bezspornie 
pięć takich podobozów na teren ie  pow iatów  nowomiejskiego i działdowskiego, 
a m ianowicie: w Gutowie, K rzem ieniew ie, Gwiździnach, Brzoziu Lubaw skim  
i w  Naguszewie. Pow stały one w  sierpniu lub w rześniu 1944 r., w  w yniku zbliżania 
się frontu  wschodniego do granic Rzeszy, i w związku z tym  konieczności podejm o­
w ania robót fortyfikacyjnych rów nież w głębi P rus Wschodnich. Ponadto na skutek 
działań ofensywnych wojsk radzieckich notowano w tedy wzmożony napływ  do 
obozów koncentracyjnych ludności żydowskiej z innych krajów  Europy, a zwłaszcza 
naddunajskich. Przepełnienie obozów i zapotrzebow anie na siłę roboczą było pow o­
dem kierow ania części nowo przybyw ających więźniów przed ich likw idacją rów ­
nież do robót fo rtyfikacyjnych na terenie  Prus Wschodnich. W m iarę posiadanych 
m ateriałów  autorka omówiła poszczególne podobozy, ich stan  san itarny , w arunki 
bytow ania w  nich oraz okrucieństw o obsługi.

Prócz wspom nianych, hitlerow skich podobozów pracy, na terenie obecnego 
woj. olsztyńskiego znajdow ał się też obóz w Sępopolu, założony prawdopodobnie 
zimą 1941/42 r. Stwierdzono, że przy budowie pobliskiego lotniska wojskowego 
zatrudniano całym i rodzinam i w ięźniów żydowskich.

O statni rozdział książki stanow i praca E dm unda W o j n o w s k i e g o  i H enry­
ka  S к о к a, zatytułow ana: Problem  stra t ludnościowych w  b. Prusach Wschodnich  
w  latach 1944—1945. Je st to próba replik i na tw ierdzenia publikacji zachodnionie- 
mieckich, usiłujących odpowiedzialność za duże s tra ty  ludności cyw ilnej P rus 
Wschodnich, pow stałe w skutek  działań w ojennych, przerzucić całkowicie na w ładze 
radzieckie i polskie. Na podstaw ie m ateriałów  niem ieckich autorzy udow adniają 
tendencyjność wywodów propagandy zachodnioniem ieckiej w  w yolbrzym ianiu s tra t 
ludności cywilnej z b. P rus W schodnich oraz w  usta laniu  ich przyczyn, nie zw iąza­
nych z działaniam i frontow ym i. W św ietle tych m ateriałów  dochodzą do wniosku, 
że stra ty  ludności cyw ilnej z tych terenów  były znaczne, choć nie takich rozm ia­
rów, jak  podają niektóre źródła niem ieckie. Pow stały one w  dużym stopniu na 
skutek  spóźnionej ew akuacji ludności, za co — zdaniem  autorów  — spada odpo­
wiedzialność nie tylko na hitlerow skie kierow nictw o party jne , na czele z gauleiterem  
Kochem, lecz także na wyższych dowódców wojskow ych i przedstaw icieli adm ini­
strac ji państw ow ej. In teresu jący  pod tym  względem jes t tok rozum ow ania autorów.

O m aw iana książka, choć niew ielkich rozm iarów , jest bardzo pożyteczna i jak  
najbardziej ak tualna  ze względu na pogłębianie się odwetowej propagandy w  N iem ­
czech Zachodnich. Słusznie zaznacza autor Słow a wstępnego, że książka ta  pow inna 
znaleźć się przede wszystkim  w rękach  młodszego pokolenia Polski, k tóre w przeci­
w ieństw ie do starszego, nie przeżywało tragicznego i okrutnego okresu wojny 
i okupacji niem ieckiej. Dodać tu  należy, iż rów nież starsze pokolenie ludności na 
kartach  tej książki znajdzie wiele, na ogół mało znanych, m ateriałów . W aga poru­
szonych w niej zagadnień, a przy tym  niew ielkie rozm iary, ładna  szata edytorska 
i przystępna cena w inny być zachętą, aby trafiła  ona rów nież do rą k  młodszego 
pokolenia polskiego, co — jak  się zdaje — było główną in tencją  w ydaw nictw a.
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